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MONARCHYA AUSTRYACKA.
Rzecz urzędowa.

L w ów , 2. majaa. Dnia 2. maja 1855 wyjdzie z 
c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we Lwowie będzie ro­
zesłany spis alfabetyczny ustaw i rozporządzeń zawartych 
w roku 1853 w oddziale II. Dziennika rządowego dla kraju 
koronnego Galicyi i Lodomeryi z księztwaini Oświeciniskiem 
i Zatorskiem, tudzież z Wielkiem księztwem Krakowskiem.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  1. maja. Z  ostatnicm kwietnia 1855 przeprowadzono 

likwidacyjne pertraktacye uwolnienia od ciężarów gruntowyeli w 
Lwowskim okręgu administracyjnym względem 2467 operatów mel­
dunkowych 1281 korpusów tabularnych w 1948 gminach z 146.949 
poddańczemi, 13.732 emfiteutycznemi, 5413 dziesięcinncmi, 1338 lau- 
demialnemi i 87 spłacalnemi pozycyami meldunkowemi; względem 
tych wydano potąd sprawdzonych ze strony komisy i ministeryal- 
ncj i  buchhalteryi 6 1 0 7  wyroków z kapitałem indemnizacyjnytn 
w sumie 21,923.526 złr. 20 kr., z której przypada na fundusz kra­
jowy 21,661.751 złr. 45 kr., a na obowiązanych 261.774 złr. 35 hr.

Z tych nabyło już 1176 wyroków z kapitałem 11,174.689 złr. 
46 kr. zupełna moc praw a , wciągniono je w księgi funduszu in- 
demnizacyjncgo, i o ile tyczą się przedmitów księgi publicznej ode- 
•łano je dla wykazania, a przeto czynność komisyi miniftteryahiej 
uwolnienia od ciężarów gruntowych je s t  ju ż względem nich 
ukończona. '

Całą rentę zlikwidowano dla czterdziestu uprawnionych do 
poboru cały kapitał indeitinizacyjny wypłacono w obligacyach 15 
•tronom.

Tytułem restancyi z czasu od 15. maja po koniec paździer­
nika 1848 przyznano 496.413 złr. l l a/4 kr. Uwolnione od cięża­
rów grunta wynoszą 145 mil kwadratowych, 2517 morgów, 232 
sążni kwadr., liczba dni ciągłych wynosi 5,259.952, a dni pieszych 
4,479.019. V J

Zaliczki kapitałowe p rz y z w o lo n o  w sumie 5,946.300 złr.; a 
zaliczki rent w sumie 6,284.040 złr. przeto o g ó łe m  w sumie 
12,230.340 złr.

Kasa funduszu indemnizacyjnego otrzymała ogółem 1723 asy- 
goacyi dla 2403 uprawnionych w sumie ogółowęj 8,284.541 złr. Na 
to wydano 13.759 sztuk obligacyi w kwocie 8,267.250 złr., a strony 
podniosły 12.772 obligacyi w ogółowej sumi 7,718.100 złr.

Rezultat w miesiącu kwietniu jest szczegółowo naslępujący: 
nowo zlikwidowany i sprawdzony kapitał indemnizacyjny w sumie 
2,434.038 złr. 35 kr., w księgi funduszu indemnizacyjnego wcią- 
gniono na nowo 158 wyroków w sumie 1,498.388 złr.

Zaliczki kapitałowe przyzwolono w wspoinnionym miesiącu w 
sumie 55.200 złr., zaliczki rent w sumie 305-100 złr., obligacyi wy­
dano 463 sztuk na 257.400 złr.

Przyzwolona suma ogółowa wykazanego kapitału indemniza­
cyjnego, tudzież przyzwolonych zaliczek wynosi przeto 34,153.866 
złr. 20 kr._________________________ _

Zaraza bydła, jak donosi litogr. liorresp. austr. z dnia 28. 
kwietnia już ustała w adm. okręgu krakowskim. Od września 1854, 
kiedy się wszczęła, dotknęła w pięciu obwodach na 21681 sztuk 
bydła w 80 wioskach, 1902 sztuk, z których wyzdrowiało 334, ode-
fczlo 1406, a zaś 162 sztuk dobito.

flliszpania.
I W a d r y t ,  21. kwietnia. D zienn ik  Patrie  donosi z Madrytu 

z *9. kwietnia: „Miasto spokojne mimo licznie rozrzuconych pro- 
klamacyi. Gwardya narodowa zachowuje się spokojnie. Jencralny

jej inspektor San Miguel upomniał okólnikiem przełożonych tej gwar* 
dy i , ażeby przestrzegali prawnego porządku, i trzymali się ustaw 
zawotowanych przez Kortezy. Na wczorajszem posiedzeniu Korte- 
zów wzięto pod rozwagę wniosek Labradora względem odbywania 
nadzwyczajnych posiedzeń wieczornych i przedłużenia zwykłych. 
Tym sposobem pójdą prace parlamentarne z większym jak potąd 
pośpiechem, a deputowani będą mogli odroczyć sesyę od 15. lipca 
do 15- października.“  (_W. Z .)

Angiia.
(Posiedzenie z d. 23. kwietnia.)

Londyn, 24. kwietnia. Na wczorajszem posiedzeniu Izhy 
wyższej przyjęto w komitecie bil względem zawartego z Sardynią 
traktatu bez żadnej dyskusyi, poczem Izba się odroczyła. Posiedze­
nie trwało minut zaledwie dwadzieście.

Na posiedzeniu Izby niższej z 23. kwietnia odebrano przy­
sięgę od p. Burroiees'a, członka nowo wybranego. Po kilku inter- 
pciacyach i oświadczeniach względem umundurowania gwardyi, laza­
retu w Smyrnie i innych szczegółów zapytał p. Bright, czyli szano­
wny lord, członek za staromiejską dzielnicę City odjechał już z  
z Wiednia , i czyli rząd jest tego zdania , że konfereneye 
wiedeńskie zerwały s ię , tudzież czyli pierwszy lord -  minister 
może w takim razie oznaczyć dzień, w którymby mógł złożyć Izbie 
sprawozdanie szczegółowe, lub dać w tej mierze dokładne z aktów 
czerpane objaśnienia dla rozpoznania różnicy zachodzącej między 
położonemi ze strony mocarstw sprzymierzonych warunkami i prze- 
ci w u e mi może ze strony rosyjskiej wnioskami, ażeby z tą d mógł par­
lament i kraj ca ły  w yrozu m ieć , jaki jest w ła ściw ie  cel wojny, jeźli 
ta dalej ma być toczona? Lord Pahnerston: Sprawa ta jest nader 
wielkiej wagi, i nie myślę się nawet w tej chwili uchylać z wyja­
śnieniem zachodzących szczegółów. Teraz jednak nie inogę jeszczo 
powiedzieć, kiedy rząd Jej Mości Królowej uzna za rzecz stosowną, 
dać w tej mierze dokładne wyjaśnienia, lub przedłożyć akta. Wia­
domo Izbie, jako Anglia i Francya postanowiły w porozumieniu z 
Austryą, że należyty rozwój (the proper development) punktu trze­
ciego odnoszącego się do traktatów z roku 1840 i 1841 względem 
Dardanellów i Bosforu, miał sprowadzić ustanie przewagi rosyjskiej 
na morzu czarnem. Byłato zasada, z której wychodziły Anglia i 
Francya za wspólną zgodą z Austryą, i którąto zasadę przyjął peł­
nomocnik rosyjski in abstracto. Na konferenoyi odbytej zeszłego 
C7,wartku, na której znajdowali się pełnomocnicy: angielski, francu­
ski, austryacki, turecki i rosyjski, zaproponowali pełnomocnicy An­
glii, Francyi, Austryi i Turcyi pełnomocnikowi rosyjskiemu, ażeby 
dla uchylenia przewagi rosyjskiej —  co w zasadzie ze strony Rosyi 
dopuszczano i przyjęto —  albo ograniczono w drodze umowy liczbę 
wojennych okrętów rosyjskich na morzu czarnem, lub morze to 
zneutralizowano, i wyłączono z wód jego wszelkie okręta wojenne 
wszystkich państw, tak, by na przyszłość było tylko morzem han- 
dlowem (a sea of commerce). Pełnomocnik rosyjski żądał 48 go­
dzin namysłu. Termin ten upłynął w sobotę, i tego też dnia odbyto 
anów konfercncyę, na której pełnomocnik rosyjski oświadczył się z 
bczwarunkowem odrzuceniem  tak jednego jak i drugiego warunku, 
za jakiemi obstawali usilnie i jednozgodnie czterej wspomnieni peł­
nomocnicy. Konfereneye odroczono więc do czasu nieoznaczonego 
(sine die), a mój szanowny przyjaciel, członek za City, i minister 
francuzki p. Drouyn de 1’Huys mieli jak sądzę odjechać wczoraj % 
Wiednia. Sir H. Willoughby zapytuje, czy też Rosya nie zrobiła 
jakich ze swej strony propozycyi. Lord Pahnerston: Mogę zape­
wnić, że Rosya nie podała żadnych od siebie propozycyi. •—  Mr. 
Hildyard oświadcza, jako w komitecie zaproponuje poprawkę w bud­
żecie tej treści, aby opodatkować przychody od 100 funt. sat. do 
150 funt. szt. po l ‘ /2 d. zamiast po 2 d. od funta szterlingów. Mr. 
John HTGregor zapowiada propozycyę, aby pożyczkę 16,000.000 
funt. szt. podwyższono na 20,000.000 funt. szt., i by sumę tę umo­
rzono rentami z terminem naprzód oznaczonym i w przeciągu lat 
dopiero 50ciu, lecz by natomiast nie zaprowadzano żadnych zmian 
w opłacie ceł od herbaty, cukru i kawy. (Z e i t . )

Francya.
Monitor zawiera zapowiedziany już dawniej drugi artykuł O 

wyprawie wschodniej, a mianowicie co do politycznej strony tej’ 
kweatyi, gdyż artykuł dawniejszy zastanawiał się głównie nad azesa-
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gółami strategicznemi. Według wyrazów Monitora, stała się ainbi- 
cya Rosyi powodem wojny, i że dla ochronienia interesów europej­
skich wypada poskromić ja chociażby nawet orężem. Następuje da­
lej wyjaśnienie zawikłań i rozwikłali dyplomatycznych. Najciekawszy 
ustęp traktuje o tak zwanym trzecim punkcie gwarancyi, który tak 
bardzo utrudnił konterencye wiedeńskie, i brzmi temi słowy:

„C o  do trzeciej r. tych propozycyi, tedy kategoryczne wyja­
śnienie jej zachowaliśmy sobie umyślnie na później, zwłaszcza że 
punkt ten jest najważniejszy i najbardziej Sporny. A najprzód za­
chodzi pytanie, jak go właściwie należy pojmować? Rzeczą pewna, 
że punkt tak ważny musi też być należycie wyjaśniony, i że żadna 
dwuznaczność w tym względzie zachodzić nie może. Rządy sprzy­
mierzone. przeświadczone o słuszności swej sprawy, nie obawiają się 
jawnego i dokładnego rozpoznania pomiecionej propozycyi. Rosya 
uczyniła z morza czarnego morze rosyjskie: zwolaa pozakładała tain 
warownie nadmorskie pierwszego rzędu, i z wytrwałością nagroma­
dziła znaczne siły morskie. Podbiła i zajęła na rzecz swoją wyłą­
cznie morze czarne; to jej stanowisko jest niejako przednią strażą 
pomknietą ku morzu śródziemnemu, i godzi się utrzymywać, że R o­
sya utworzywszy z Sebastopola port wojenny rzędu pierwszego, za­
groziła Stambułowi i trzyma tę stolicę w oblężeniu.

Taki stan rzeczy ostać się żadną miarą nie może, gdyż zagraża 
nietylko całości państwa tureckiego, lecz nadto i bezpieczeństwu ca­
łej Europy. Francya i Anglia żądając od Rosyi, ażeby potęgę swoja 
na czarnem morzu ograniczyła , lub neutralność jego  uznała, do­
magają się słusznej tylko rzeczy. Jeźliby rezultatu tego nie osią­
gnięto czy-to w' zgodzie, czy orężem, tedy pokój byłby nie trwały, 
a wojna bezowocna. Uważać też przy tein i to należy: że domaga­
nie się ograniczenia potęgi rosyjskiej na morzu czarnem, lub jego 
zneutralizowaniu dogadza nietylko interesom angielsko-francuskim, 
lecz niemniej i interesom Austryi, dla której Dunaj, rzeka komercy- 
alna i wojskowa, jest nieocenionym gościńcem otwierającym dla jej 
liandlu wody morza czarnego i lądy azyatyckie.

Przeciw tym domaganiom przytaczają uwagę, którą za szczerą 
prawdę brać wcale nie możemy; mówią mocarstwom sprzymierzo­
nym: „Żądacie od Rosyi takiej koncesyi, którą dopiero po zdobyciu 
Sebastopola dałoby się może otrzymać ; ztemwszystkiem jednak zo­
staje ta warownia potąd w posiadaniu Rosyi,“

Dajemy na to taką odpowiedź! Jestto w duchu prawa internn- 
cyonalnego, że przy zawarciu pokoju zatrzymać można część zdo­
byczy nabytej przez wojnę. Nie zdobyliśmy jeszcze Sebastopola, 
w tern prawda; lecz czemże jest W tej chwili Sebastopol dla Rosyi? 
Placem morskim nie jest, gdyż flota rosyjska zatopiona u wnijścia 
do portu, lub zatarasowana za tą nie do przebycia barykadą uchyla 
się od walki. Czarne morze jest bojowiskiem, któreśmy zdobyli, i 
rzec można, że nam je przeciwnik sam ustąpił. Bandera rosyjska 
nie mogłaby się już na tein morzu pokazać. Nasze okręta, okręta 
angielskie i tureckie przebiegają je we wszystkich kierunkarh Pa­
nowanie nad morzem czarnem przeszło w inne ręce; było w Seba- 
stopolu, teraz jest w Stambule.

Któż nas znaglić może do wydania tego zastawu? Nie jestże 
ten stan rzeczy dla nas pomyślny? Panujemy nietylko nad czarnem 
morzem, lecz trzymamy nadto i Sebastopol w oblężeniu; mamy o- 
bronne stanowisko w Kamieszy i w Bałakławie; Omer Basza obwa­
rował się w Eupatoryi; flota nasza zagraża Odessie. Coż Rosya 
przeciw temu zdoła? Czyliż bez utraty potęgi swej moralnej i bez 
zniszczenia handlu swego może wytrzymać blokadę na cnłeni morzu 
czarnem i na Bałtyku? Zdołaż się ostać dotknięta takiin ciosem, 
który u niej niszczy ivarunek żywotny narodów, to jest ruch, czyn­
ność, prawo wywozu i wymiany płodów swych i wyrobów, i coby 
państwo to osamotniło, opustoszyło i skazało na niemoc wewnętrzną?

Żądać od Rosyi, ażeby potęgę swą morską ograniczyła lub 
zneutralizowała morze czarne, to jest wyłączyła zeń wszelkie, do 
jakiego bądź narodu należące okręta wojenne, — jestto domagać się 
od niej daleko mniej, niż co już orężem na niej zdobyto, i co z 
wielką łatwością możemy i nadal utrzymać. I czegóż właściwie po­
trzeba dla wykluczenia Rosyi z wód morza czarnego ? Oto po cztery 
okrętów liniowych ze strony trzech mocarstw morskich, Erancyi, 
Anglii i Turcyi. Eskadra ta byłaby dostateczną dla trzymania morza 
czarnego, i przeniesienia panowania nad niem z wybrzeży krymskich 
nad Bosfor.

To co Rosya już utraciła, i czego wojną chociażby długą i usilną 
już więcej nie odzyska— jest: przewagi swej nu wschodzie. Z dru­
giej zaś strony żądać może słusznie udziału i wpływu przy zała­
twianiu spraw powszechnych. W  razie potrzebnym widziałaby za­
wiązaną przeciw niej koalicyę wszystkich państw dla powściągnięcia 
jej ambicji; o jej upokorzeniu nikt jednak nie myśli. Do tego, czego 
sie po niej żąda, ma Europa prawo i obowiązek. Jeźli żądaniom 
uczyni zadość, natenczes pokój świata zabezpieczony, a zamiar mo­
carstw sprzymierzonych osiągnięty. W  razie przeciwnym rozstrzy­
gnie los wojny.

W tej właśnie chwili, kiedy to piszemy, przygotowuje się wa­
żne rozwiązanie i traktują się sprawy na konferencyi wiedeńskiej, 
dokąd wybiera się minister spraw zewnętrznych z całą powagą swej 
wysokiej godności i charakteru, by zawieść tam wyraz zamiarów i 
woli swego Cesarza, a które w niczein się nie różnią także i od po­
stanowień rządu angielskiege. Kraj może spokojnie wyglądać roz­
strzygnięcia tej ważnej sprawy. Może być pewnym zawarcia po­
koju, jeźli się to da pogodzić z honorem chorągwi francuskich i an­
gielskich i z bezpieczeństwem dla wpływu tych mocarstw, i że |

w razie wojny dochodzić będą te mocarstwa orężem zamiarńw swych
koniecznych i niezmie»nych.“ ( Zeit.)
(Nowe zbrojenie sie Francyi. — Biskup z Montpellier ofiarował swoją wille na szpital 

| w ojskow y.)
O uzbrojeniach wojennych we Francyi pisze korespondent pa- 

ryzki do Gazety Kotońskiej:
„Kawalerya będzie pomnożona w ogóle o 30,000 koni t. j. 

każdy pułk Uawaleryi o dwa szwadrony, które otrzymują nazwę szwa­
dronów wojennych. Pozostaną jako rezerwa we Francyi i tymcza­
sem nie będą wysłane, za granicę. Prócz tego będzie zakupionych
60.000 koni pod artyleryę, do pociągów wojskowych i ambulansów 
polowych. Następnie zajmują się organizacyą kadrów ruchomej gwar- 
dyi narodowej, której pierwszy zaciąg ma być w pogotowiu do po­
chodu na przypadek, gdyby cala czynna armia była zmuszoną wyru­
szyć w pole. Ruchoma gwardya narodowa zastąpi natenczas załogi 
w twierdzach i prócz tego służyć będzie za rezerwę. Założenie 
wielkiego obozu między Valencieunes i Lugdunem jest także sta­
nowczo uchwalone. Obóz ten czyli raczej ta armia będzie liczyć
75.000 ludzi. Obóz pod Sathonay, niedaleko Lugdunu będzie mie­
ścić 50,000 ludzi.

Administracya wojny poszukiwała już od dłuższego czasu wiel­
kiego budynku na wybrzeżu morza śródziemnego, by założyć w nim 
szpital dla wracających z Oryentu rekonwalescentów. Przewielebny 
biskup z Montpellier monsign. Thibaut ofiarował na to swą bardzo 
stosowną wilię otoczoną wielkim parkiem, gdzie łącznie z budynkami 
obocznemi może się pomieścić blisko 1600 chorych. Rząd przyjął 
z wielką wdzięcznością równie tę ofiarę jakoteż pana Duranda w 
Montpellier, który także oddał swą wilę do dyspozycyi. ( Abb. IF. Z .)

(Ostrożności w czasie pobytu Cesarza w  Anglii.)

P a r y ż , 21. kwietnia. 7t Londynu donoszą o aresztacyi kilku 
wychodźców politycznych. Podczas przybycia Cesarza do Dowru 
(w podróży do Anglii) poczyniła polieya angielska wszelkie kroki 
ostrożności. Konstable angielscy rozpędzili tłum ludzi, w którym się 
znajdowało wiele osób z wielkiemi brodami i w kapeluszach z sze- 
rokiemi krysami, oczekujących na przybycie Cesarza i Cesarzowej. 
Spokojność jednak niezostała zakłócona i nikogo też w Dower nie 
aresztowauo. fW ien . Z tg .)

Włochy.
(Urlopnicy zostają ńa zawołaniu. —  Powód odwołaniu Exequatur konzulowi Neapol!-

taiiskiemu.)

Publikacyą wojskowej komendy w Genuy nakazano wszystkim 
urlopnikom piechoty, kawaleryi, artyleryi i korpusu inżynierów z klasy 
wieku 1S2S i 1829, ażeby na zawołanie byli gotowi stawić się pod 
chorągwie.

Rząd Piemnncki odebrał, jak słychać, Neapolitańskierau k on ­
zulowi w Genuy exequatur, dla tego, że się często wzbraniał widy- 
mować paszporta Piemonckim pasażerom do Neapolu.

I łem ce .
Z M i i i c l i o w a  donosi Al/g. Augsb. Ztg, z d. 24. kwietnia: 

Jak wiadomo uwolniono arinię od złożonej w r. 1848 przysięgi kon­
stytucyjnej, gdy jednak każdy chcący mieć udział \v wyborach do 
sejmu krajowego musi być zaprzysiężony na konstytucyą, przeto o- 
świadczono oficerom reskryptem ministeryum wojny, że nie wolno 
im brać udziału w mających się odbywać wyborach do izby drugiej.

(Abbtd. W . Z .)

Wj teatru w ojny.
(Szczegóły bombardowania SebaatopoLa.)

Z  Konstantynopola otrzymano 16. kwietnia doniesieuia o walce 
pod Sebastopolem sięgające po dzień 13go. Gazeta Tryestyńska pisze 
temi słowy:

Bombardowanie Sebastopola rozpoczęto 9go o 4 %  godzinie 
zrana. Nieprzyjaciel nic spodziewał się powszechnego ataku, gdyż 
działa forteczne milczały dość długo. Zwłoka ta wypadła na korzyść 
sprzymierzonych, którzy mogli z tein większą dokładnością ogniem 
kierować. Bombardowanie trwało i porą nocną bez przerwy, a ba- 
terye moździerzowe ciskały nieustannie bomby na miasto. Na teni 
zeszedł i dzień następny, gdy tymczasem pociski nieprzyjacielskie 
najczęściej chybiały celu i nie wielką wyrządziły nam szkodę. Po 
stronie prawej ucierpiała bardzo znacznie wieża małachowska, która 
nie brała w w alce  w ie lk iego  udziału. D w a okręta rosyjskie stanęły 
ławą dla posilkowauia bateryi lądowych, lecz musiały się cofnąć 
przed ogniem dwóch bateryi francuskich. W samym bastyonia ma­
sztowym zdemontowano nieprzyjacielowi kilka dział. Przywałek ba- 
styonu środkowego zburzono zupełnie.

Po stronie lewej ucierpiał mianowicie bastyou kwarantany zna­
cznie od ognia bateryi okrętowych. W  murze ze strzelnicami i po­
łączonym z bastyonein środkowym widać było wyłom. Strata Fran­
cuzów nie tak bardzo znaczna. 9go liczono na okrętach 5ciu pole­
głych i 22 rannych, między tem 3ch oficerów, lOgo zaś 41 pole­
głych i do 60 rannych. Admirał Bruat stał z paropływanii angiel- 
skiemi i francuskiemi pod Streliska. Deszcz nawalny przerwał roz­
poczęte przez artyleryę roboty. Przekopy zalane wodą, a dolina 
Czernej wygląda jakby jakie jezioro.

Według innego listu z obozu sebastopolskiego z lOgo miało 
być bombardowanie dnia 9go i lOgo tak silne jak nigdy przedtem. 
Ogień działowy trwał z obu stron przez całych 23 godzin mimo 
nawet słoty. Jakoż zdawało się, że wiatr 7. deszczem chciał się 
wmięszać do walki, a my odnieśliśmy rzeczywiście ztąd pewną ko­
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rzyść, gdyż wiatr spędzał wszystek dym na Rosyan, którzy przezto 
bardzo często chybiali celu. Z początku obawialiśmy się, aby nie 
zrobili dywersyi jakiej na wzgórzach Inkermanu lub pod Bałakławą; 
nie przyszło jednak do tego, zwłaszcza że drogi rozmiękłe od de­
szczu utrudzały wszelką wycieczkę. Otucha żołnierzy armii sprzy­
mierzonych wzrosła niezmiernie. Każdy przemókł prawie do nikti, 
lecz to nikogo nie zraża. Zresztą nie spodziewano się tak prędko 
ataku, chociaż wszyscy żołnierze pragnęli walki jak najgoręcej. Roz­
kaz do ataku wydano o pół do piątej, i natychmiast też ozwały się 
baterye okrętowe; wr dziesięć minut później odpowiadały już i ro­
syjskie baterye. Dnia lOgo wieczór zaczęło się wypogadzać, lecz 
ogień działowy nieustawał bynajmniej i połyskiwał śród ciemności 
nocnych. Bomby i granaty warczały w powietrzu i sypały iskrami 
w ognistym kabłąku. Pociski obustronne mijały się z niesłychaną 
szybkością wystrzałów. Noc z l i g o  przeszła prawie całkiem spo­
kojnie, lecz zrana o godzinie 5tej rozpoczęto bombardowanie z tern 
większą jeszcze siłą. Nieprzyjaciel korzystając z przerwy całonocnej, 
ponaprawiał uszkodzone baterye swoje; lecz i my nie traciliśmy 
marnie czasu, i mimo kul *i granatów rosyjskich pracowaliśmy nad 
przekopami. Bomby nieprzyjacielskie, ciskane na dawną warownię 
genueńską o 12tu działach francuskich, sprawiły dnia l i g o  przed 
południem silną exptezyę, lecz skończyło się tylko na huku bez ża­
dnej szkody. Ogień dział rosyjskich zaczął odtąd ustawać. Wyłom 
w murze ząbkowanym, który bastyon kwarantany łączy z bastyonem 
środkowym, był tak ofttorzysty, że według zdania korespondenta 
nastręczała się bardzo dobra sposobność do powszechnego szturmu, 
a mianowicie w tern miejscu. W godzinach poobiednich ponawiały 
się usilne ataki ze strony Francuzów i Anglików, lecz i Bosyanie 
mocno się trzymali, a walka została znów bez rozstrzygnięcia.

Noc z 12go nie przeszła również bez walki. Rosyanie utwier­
dzili się znów w swoich zasadzkach, i musiano ich ztamtąd rugo­
wać. Zrobili wycieczkę i rzucili się nagle i niespodziewanie na je­
den batalion 46go pułku liniowego, który stał w asekuracyi robo­
tników. Odparto ich jednak ze stratą 176 żołnierza, a miedzy tern 
było 45ciu poległych Rosyan. Również i Anglicy ponieśli znaczne 
straty od granatów, któremi Rosyanie zręcznie i trafnie strzelają. 
Dnia 12go zburzono już zupełnie prawy front bastyonu kwarantany. 
Rosyanie odstrzeliwali się wprawdzie ztamtąd, lecz z tych bateryi, 
jakie nocną porą na nowo usypali.

Wyłom w murze ząbkowanym niedaleko od bramy miejskiej 
znacznie się rozszerzył, lecz Rosyanie usypali w tern miejscu wał 
z ziemi, Bastyon środkowy musiał jednak mocno ucierpieć, gdyż 
z licznych dział jego odzywało się już tylko 10 lub 12. Począwszy 
od bastyonu środkowego aż do bastyonu masztowego, i dalej aż do 
parowów angielskich sterczą same już tylko gruzy. Rosyanie usiło­
wali odstrzeliwać się z jednego czy z dwóch dział, lecz ostać się 
W tern miejscu już nie inogli. W  nocy z 13go ponowiła się walka  
uporczywa. Rosyanie ponaprawiali nietylko swoje zasadzki, lecz 
strzelali nadto z dział nieustannie na robotników z armii sprzymie­
rzonych. Straż w przekopach złożona z oddziałów pułków linio­
wych: 14, 26, 46, 79 i 80 zburzyła trzykrotnie zasadzki, lecz Ro­
syanie ciągle tam wracali. Z ebu stron walczono z największą wy­
trwałością. Francuzi uniesieni zapałem wojennym ociągali się z na­
kazanym odwrotem. Strata ich wynosi 141 żołnierza w poległych i 
rannych; strata Rosyan musi być nierównie znaczniejsza. Na wszy­
stkich jednak punktach wzięli sprzymierzeni widoczną przewagę, 
gdyż Rosyanie nie zdołali dłużej się odstrzeliwać. Samo tylko mia­
sto zostało nienaruszone.

Mimo tych jednak korzyści nie ośmielono się uderzyć do sztur­
mu powszechnego, zwłaszcza że wiedziano o tern dobrze, że po-za 
zburzonemi bastyonami powznosili Rosyanie inne fortyfikacye, które 
mofceby w  tej chwili nastręczyły trudności nie do pokonania. Z  dru­
giej zaś strouy nie chciano puszczać się na ślepo, i w złym razie 
myśleć o odwrocie. Aż do 6tej godziny wieczór stan rzeczy w ni- 
czem się nie zmienił; przynajmniej nie dojrzano z obserwatoryum 
w obozie nic szczególnego, i tylko na Mamelonie zwolniał znacznie 
ogień działowy.

W  nocy z  14go zdobyli Francuzi zasadzki rosyjskie po walce 
bardzo zaciętej, a w miejsce Rosyan utwierdzili się tam strzelcy. 
Bastyon masztowy zuiszczony. Francuzi stracili w tej utarczce około 
200 ludzi, Rosyanie 5 — 600. O działaniach floty nie otrzymano ża­
dnej wiadomości.

Buletyny dziennika Journal de Constanłinopel zgadzają się 
po części z podanemi tu szczegółami, dla których uzupełnienia przy­
taczamy ustęp tej osnowy: Najmocniej wre walka o wieżę mała- 
chowską i bastyon masztowy, których zdobycie ułatwiłoby wojskom 
sprzymierzonym opanowanie miasto, to jest dzielnic zamieszkałych. 
Po bombardowaniu, które trwało tylko przez 34 minut, ucichły ba­
terye rosyjskie zupełnie. Ze strony francuskiej zdemoutowano 28mą 
bateryę. Okręta odbiły lOgo, i stanąć mają u wnijścia do portu se- 
bastopolskiego. Achmet Basza przybył na małej fregacie do Kamie- 
szy. Życzył sobie wziąć udział w niebezpieczeństwach walki, i znaj­
duje się już na pokładzie. Armia turecka pod wodzą Omera Baszy 
oczekuje tylko rozkazu do pochodu. Dywizya Osmana Baszy wraca 
do Eupatoryi, gdzie armia turecka podniesiona ma być do liczby 
30 000 ludzi, miedzy tein 6000 jeźdźców i 150 dział. Eupatorya 
może więc być bezpieczna od Rosyan. (A bb. W. Z .)

(Depesze telegraficzne z Krymu.)

Gazeta Wićdeń&ka z dnia 26. kwietnia podaje następującą de­
peszę telegraficzną z Marsylii z dnia 21. kwietnia wieczór: Okręt

„Courrier de Lyon,a który dziś wieczór o godzinie siódmej zawi­
nął do naszego portu przywiózł nowe wiadomości o bombardowaniu 
Sebastopola. Słychać, że jedną prochownię rosyjską wysadzono w po­
wietrze, a w pół godziny po otwarciu ognia zamilkły dwie baterye 
rosyjskie. Z  drugiej strony zburzona została jak słychać francuska 
baterya nr. 28. a kapitan tej bateryi poległ. Luboć główny ogień 
wymierzony był przeciw masztowemu bastionowi, jednak i wieża 
Małakowa mocno została uszkodzona. Ogień nieprzyjacielski był 
silniejszy w okolicy bastyonu masztowego aniżeli od fortu kwarań- 
tany. Gwałtowny wiatr unosił chmury dymu na Sebastopol i prze­
szkadzał Rosyanom bardzo w celnym strzelaniu. Dywizya egipska, 
która dnia 9. przybyła z Omer Baszą do głównej kwatery, rozło­
żyła się obozem na wzgórzach Kazacz. Eskadry sprzymierzone u- 
stawione w zatoce w szyku bojowym pilnowały portu i były gotowe 
do wspierania ataku. (W ien . Ztg.J

Poniesienia z ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  29. kwietnia. Jego Excellencya naczelny wódz III. 

i IV. armii F. Z. M. baron Hess opuści Wiedeń d. 1. lub 2. maja 
i uda się do armii do Galicyi. Znajdujący się tutaj pełnomocnicy 
wojskowi lcb Mości Cesarza Francuzów i Królowej Anglii jenerał 
Letang i jenerał Crawford udadzą się z Jego Excellencyą do głó­
wnej kwatery jego.’ (W .  Z .)

— W ien St. u V. Ztg. pisze: Otrzymaliśmy z dobrego źró­
dła doniesienie, że d. 23. i 24. b. m. było zawieszenie broni w Se- 
bastopolu i przed Sebastopolem. Wyznaczony na d. 24. b. m. szturm 
nie nastąpił przeto dotychczas. Francuzi pracują bez przeszkody nad 
czwartą paralelą.

Inna z innej strony przesiana nam wiadomość zapewnia, że 
dowódzcy armii sprzymierzonych przed przybyciem Cesarza Napole­
ona nie przedsięwezmą żadnego większego działania.

Zamach na życie Cesarza Francuzów, (dep. tel.)
P a r y ż ,  28. kwietnia. 7 godzina wieczór. Dziś o pół do 

8zóstej po południu strzelił bardzo zbliska jakiś skrytobójca na po­
lach Elizejskich, dwa razy na Cesarza. Opatrzność zachowała dro­
gie życie. Cesarz bez uszkodzenia jechał dalej spacerem konno. 
Z  powrotem do Tuileryów witała publiczność Cesarza i Cesarzową 
z zapałem i okrzykami radości.Ambasadorowie austryacki i angielski po­
spieszyli z oświadczeniem życzliwości swej i powinszowania, a Jego 
Mość Cesarz raczył im Sam opowiedzieć szczegóły zamachu. Skryto­
bójca ujęty, rodem jest Włoch, może mieć lat 30; ubrany jest do­
syć przyzwoicie, ale nie wiedzieć jak to było, ze się sam zranił. Milczy 
uporczywie.

Londyn, piątek w nocy. Na posiedzeniu izby niższej zapo­
w iedział Layard wniosek względem  rezolucyi, która się równa wo­
tum nieufności, mianowicie że parlament spogląda z obawą na poło­
żenie Anglii, żeby więc rząd oddano w ręce najzdolniejszych mężów 
kraju, których głównym celem byłoby gorliwe prowadzenie wojny, 
dotychczas poświęcano wazyBtko we wszystkich gałęziach fakeyom 
ku zdyskredytowaniu i nieszczęściu Anglii. Na to nastąpiły zacięte od­
powiedzi także ze strony lorda Palinerstona względem mowy Layar- 
da miancj w Liverpoolu w przedmiocie niesprawiedliwych awansów 
oficerskich. Gwałtowne nastąpiły sceny, kilkakrotne wezwania do 
porządku. Layard przyrzekł przytoczyć dalsze dowody. Wood zro­
bił uwagę, że ciągle jeszcze nie nadchodzą doniesienia z teatru woj­
ny. Albermarle interpellował względem zakazu rosyjskiego handlu 
przewozowego przez Prusy. Stanley odpowiedź wymijał. Obrady w 
komitecie nad budżetem toczą się ciągle; opozycya bardzo niezna­
czna. Powszechnie obiega pogłoska o mającej nastąpić abdykacyi 
lorda Panmure.

Londyn, niedziela. Observer donosi, że Panmure nie wy­
stąpi z gabinetu. Przybycie lorda Russell spodziewane jutro. Sły­
chać, że lord Palmerston oznajmi jutro na posiedzeniu parlamentu, 
jako przygotowano środki do reformy wojska.

Turyn, 27. kwietnia. Wsiadanie wojsk na okręta odbywa 
się czynnie. Okręt „Carlo Alberto* odpłynął przedwczoraj wieczór 
z częścią wojsk expedycyjnych. ( L .k .a .)

Genua ,  28. kwietnia. Wysyłanie wojsk expedycyjnych od­
bywa się w porządku.

O d e s a ,  14. (2 6 .)  kwietnia. Bardzo wiarogodne listy prywa- 
tue z Sebastopola z d. 12. (2 4 .)  kwietnia potwierdzają nietylko, że 
bombardowanie, które przez 11 dni trwało, już ustało, lecz dodają 
jeszcze, że ani jednej bateryi rosyjskiej nie zdemolowano. Oczeki­
wane posiłki rosyjskie w liczbie 50.000 ludzi nadeszły po większej 
części. (L . k. a .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.)

Sanok, 21. kwietnia. Według doniesień handlowych podaje­
my ceny przeciętne cerealińw i innych artykułów, jakie były od 1. 
do 15. kwietnia na targach w Sanoku, Dobromilu, Lisku, Rymano­
wie i Dynowie: korzec pszenicy 16r.38k.— 14r.— l5r.36k.— 15r.l2k. 
— I5r.; żyta 14r.lk.—  12r.48k.— 12r.48k.— 13r.48k.— 13r.48k.; jęcz­
mienia l lr .26k .— 8r.48k.— lOr.— 10r.l2k.— 10r.24k.; owsa 7r.52k. 
— 6r.52k.— 6r.— 5r.36k.— 6.48k. ; kukurudzy w Rymanowie 13r.j 
hreczki w Dobromilu 12r.48k.; ziemniaków 0 — 0— 7r.l2k.— 5r.36k, 
— 5r.l2k. Cetnar siana 1r.40k— lr.31k.— lr.20k.— 48k.— Ir .l2k .
Sąg drzewa twardego 4r.30k.— 7r.l2k.— 5r.30k.— 8r.— 7 r., roięk-
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kiego 3r.24k.— 6r.— 3 r .l2 k .— 
— 7k.— 7k.— 6 % k -— 7% k . 
2r.24k.— 2r.24k. mon. konw.

6r.— 5r. Funt mięsa wołowego 7'/*k. 
Garniec okowity 3r,12k.— 3r.— 3r,—

f i a r s  lw ow ski.

Dnia 2. maja.

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski . . . . . .
Półimperyał zł. rosyjski
Bubel srebrny rosyjski . . . .
Talar pruski  ..........................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. 
Galicyjskie Obligacye indem. . . 
6°/o Pożyczka narodowa . . .

mon. konw.

gotówką | towarem

złr. kr. złr. kr.
5 49 5 52
6 62 5 56

10 4 10 8
1 57 1 58%
1 53 1 65
1 25 1 26

92 30 92 55
72 12 72 30
83 — 84 —

K u rs  l is t ó w  z a s ta w n y ch  w  g a l .  stan . In s ty tu c ie  k r e d y to w y m .
Dnia 2. maja 1865. złr* kr.

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . . m. k. — —
„ przedał „ „ 100 po . . . . . . • » M —- - '
„  dawał „ „ za 100 . . . . » » — —
„  żądał „ „ za 100 . . . . — —

W iedeński kurs papierów.
Dnia 28. kwietnia.

za sto 80 797/g
84%  84 83VS

69*/*

49%

117%
ioo % V, ioi

Obligacye długu państwa . . . 6%
detto pożyczki naród. . . 5 %  »
detto z r. 1851 serya B. . . 6 %  „
detto z r. 1853 z wypłatą . 5 %  „

Obligacye długu państwa . . . .  4 % %  „
detto detto . . . .
detto z r. 1850 z wypłatą . 4°/0 „
detto detto detto . 3%  »
detto detto ................. 2 % %  „

Pożyczka z losami z r. 1834 . . „
delto detto z r. 1839 . . „
detto detto z r. 1854 . „

Obi. wied. miejskiego banku . . . .  2 % %  —
Obi. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . . 6 %  —
Obi. indemn. Niż. Austr..............................  6 %  —

detto krajów koron......................... 5 %  —
Akcye b a n k o w e ...........................................  975
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . - —
Akcye kolei żel Ces Ferdynanda na 1000 złr. 1935 1940
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr..................—
Akcye kolei żel. Edynburekiej na 200 złr. . . .  —
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. — 
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . . 541
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 60n złr..................... —
Galicyjski listy zastawne po 4 %  na 100 złr. . . . . . . —
Renty C o m o ....................................................................—  . . .

w przecięcia
80
84%.

69%

49%

117%
100%

W iedeński kurs weksluw.
Dnia 28 kwietnia.

Amsterdam za lOli holi. z ł o t y c h .................  104% 104
Augsburg za łOO złr. kur............................. 120%
Frankfurt n. M. za 120 fi. na stopę 24%  fl. 125% %  %
Genua za 300 lire nowe Piemont....................  —
Hamburg za 100 Mark. Bank.............................  92%
Lipsk za 100 ta la ró w ....................................... —
Liwurna za 300 lire toskań..............................  —
Londyn za 1 funt sztrl.  ..............................  12-24 83 23
Lyon za 300 fr a n k ó w ......................................  —

126'/. oso. 
125%.l m.

—  2 m.
‘ 92% 2 m
— 2 m.
—  8 m.

12-23 2 m.
—  2 m.

Medyolan za 300 lire austr...............................  1*6% 125% 126 2 m.
Marsylia za 300 f r a n k ó w ..............................  — — 2 m.
Paryż za 300 franków ......................................  147% %  1 147%2 m.
Bukareszt za t złoty Para . . : .................  — . . — 31 T. S.
Konstantynopol za 1 złoty P ara ......................— — T. S
Cesarskie d u k a ty   — — Agio’
Dueaten al marco . . . . . .  — . . . — Agio

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 2. maja.

Obligacye długu państwa 5 %  7 8 % ; * % %  * ; 4 %  — ; 4%  z r. 1850 — 
3%  — ; 2 % %  — . losowano obligacye 6 %  — ; Losy z r. 1834 za 1000 złr.
— ; z. r. 1839 — . Wied. miejsko bank. —. Wegiers. obi. kamery nadw. 
— ; Akcye bank. 967- Akcye kolei pńłn. 1845. Glognickiej kolei żelaznej 
— . Odenburgsltie —. lludwejskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 525. Lloyd 
530. Galie. 1. z w Wiedniu — . Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
a 500 złr. — złr.

Amsterdam I. 2- in. 106% Augsburg 127% 1. 3. m. Genua — 1.2. m. Frank­
furt 126%. 1.2. m. Hamburg 93%  1. 2. ra. Liwumo — . 1.2. tn. Londyn 12 311. 
3. 1. m. Medyolan 127%. Marsylia — . Paryż 149%. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Stnyrna — ; Agio duk. ces. — . Pożyczka z roku 1851 5° „ 
lit. A. — . lit. B. — Lomb. — ; 5%  niż. austr.»obl. indemn' — ; innych kra­
jów koron. — ; renty Como — ; Pożyczka z roku 1864 99%* Pożyczka naro­
dowa 83% . C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 600 fr. 310%  fr.

P r z y je c h a li  do tjw o w a .
Dnia 2. maja.

Hr. Golejewski Józef, z Wiednia. — Hr Mier Henryk, z Buska. — B a­
ron Brunicki Albert, z Podhorzec. — PP. Cielecki Zaremba Leopold, z Krako­
wa. — Pilatowski Marceli, z Bobrki. — Dobrzański Stanisław, z Daszawiec.— 
Rychlicki Franciszek, z Wilezcjwoli.

W y je c h a l i  z e  I*w ow a .
Dnia 2. maja.

PP. Veigl, c. k. feldtnarszałck-porucznik, do Przemyśla. — Nagy Kaje­
tan, do Tarnopola. — Sobota Karol, do Podborek. — Drokojowski Ludwik , do 
Polski. — Papara Henryk, do Zubomostów. — Komarnicki Bolesław, do Z ło­
czowa. — Laskowski Wincenty, do Tarnowa.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic zn e  tce h w o tc ie .
Dnia 30. kwietnia i 1. maja.

975

Pora

Barometr w mierze 
parys. spro­
wadzony do 
0° Roaum.

Stopień
ciepł*

wodtug
Aeaum.

Stan po­
wietrz, 

wilgotne­
go

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

1937% 6 god. zrań. 325.71 6 6 ° 76.8 półn.-zach. sł. deszcz
2 god. pop. 325.76 -+- 6.3 o 91.1 „ sł.

_ 10 god. wic. 326.10 -+- 3.4» 96.3 Tl Sł-
Opadnięcie w 24 go izinach 3- •04-

— 6 god.zrana 335.51 -4- 1.6* 97.8 półn.-zach. sł. deszcz
2 god. pop. 324 42 -ł- 4.2 • 84 2 „  *1.
10 god. wie. 324 63 -+- 3.0" 91 6 połud, sł. pochmurno

w przecięcia 
irtAi/ ®

Opadnięcie w 24 godzinach 2' ••84.

T E A T R .
D ziś : na dochód panny Danner i pana l.erasseur przedst. niem.: 

„Das Uebesprotokoll." Potem balet: „Des iDalers 
Traumbild."

Jutro: ( w  A b o n a m e n cie ): „Sto/Jol” czyli: „Winni i niewin­
ni." Komedya w 3 aktach z niemieckiego.

K R O N I K A .
Z Saarbrlicken donoszą telegrafem z d. 23. kwietnia: W  nocy z d. 21. 

na 22. b. m. między Courcelles i Peltge zetknęły się dwa francuskie pociągi, 
jeden osobowy a drugi pakunkowy, a mianowicie z ładunkiem kamieni młyń­
skich i z 264 emigrantami, którzy się chcieli udać do Ameryki. Sto osób stra­
ciło życie; reszta po większej części ranna, 51 osób pogrzebano na miejscu. 
Są to po największej części ubodzy ludzie palatynatu reńskiego. Kamienie młyń­
skie rozsypały się w piasek, wozy obydwóch pociągów połamały się w kawałki.

Według innego doniesienia nie było nieszczęście to w skutkach tak okro­
pne, jak je  powyższa depesza podaje. (A. B. W. Z.)

— Szkoły ludowe w całej monarchyi austryackiej liczą 43.000 nauczy­
cieli i nauczycielek, ostatnich mianowicie 20.000.

— Do dziennika „Courrier de Marseille“ piszą z obozu pod Scbastopo- 
lem z 30go : Opowiem wam jeszcze jeden szczegół ciekawy, wydarzający się 
codziennie w obec caiej armii. Wiadomo już, że tak my jak i Rosyanie cier- 
piemy niedostatek wody do picia, a mianowicie oddziały czatujące w obustronnych 
zasadzkach oddalonych od siebie zaledwie 60 do SOciu metrów. W pośrodku 
tych zasadzek, gdzie obustronne czaty po całych dniach stoją, znajduje się stu­
dnia, a raczej źródło. Lecz najczęściej cierpią obie strony pragnienie, gdyż 
Wzajemnie grozi im niebezpieczeństwo od strzałów karabinowych. Spragnieni 
radzą więc sobie w ten sposób: Ten lub ów żołnierz z zasadzki wychyla się z 
konewką i daje nią znak Rosyanom, którzy wyłażą z jam swoich; Francuzi biegną 
do źródła i naczerpawszy wody kryją się śpiesznie po-za okopy, gdyż po nic- 
długiej przerwie zaczynają Rosyanie znów strzelać. Każdy żołnierz, co-by się 
o jedną tylko spóźnił minutę, przypłacił-by to niezawodnie życiem. W  całej 
tej sprawie jest wprawdzie rodzaj porozumienia, lecz umowy wyraźnej nigdy j

nie było. Żołnierze obustronni tak sobić rozumują: Rzeczą naszą walczyć i 
tępić nieprzyjaciela, ale ginąć z pragnienia nie chcemy,

— Dotychczas wolno było do korporacyi zacnych i sławnych posługaczy 
studenckich w uniwcrsyteckiem mieście Erlangen przystępować każdemu, kto­
kolwiek miał chęć lub interes po temu, i każdy uczeń mógł podług upodobania 
któremukolwiek z tych artystów poruczyó czyszczenie swego obuwia. Odtąd 
jednakże będzie na moey rozporządzenia rządowego wykonywanie tej służby za- 
leżyć od pozwolenia policyi, i tak wydane jako też ściągnięte licencye będą 
ogłaszane w tygodniku i w plakatach przylepianych w gmachu uniwersyteckim. 
Osoby obdarzone licencyą niemogą pod karą utracenia licencyi i z zastrzeże­
niem innych kar przepisanych ustawami ofiarować usługi swoje do czegoi 
takiego, co zakazują ustawy i inne przepisy w państwie, lub co się sprzeciwia 
dobrym obyczajom. Nadto zabroniono im w szczególności nastręczać uczniom 
jakiejkolwiek sposobności do rozpusty, dopomagać do robienia długów, do za­
stawiania lub sprzedaży ich rzeczy bezpośrednio lub za pomocą podmówionyeh 
kobiet, z tym wyraźnym dodatkiem, że do uzasadnienia winy dla odebrania li- 
eencyi niepotczeba żadnych dowodów formalnych lecz tylko przekonania mo­
ralnego.

— O niezmiernych ofiarach pieniężnych, jakich wymaga teraźniejsza woj­
na, można powziąć niejakie wyobrażenie z tego, że transport jednego konia ko­
sztuje do Konstantynopola 325, a do Kamieszy 375 franków (zatem netto 100 
talarów pruskich). Od boczki towarów płacą do Konstantynopola 38, do Karaie- 
szy zaś 48 fr.nków. Kapitanom okrętów wypłaca się zwykle z góry połowę 
ceny przy odjeździe.

Główny Redaktor M . S z rz e n ia w a  S a r  ty  ni . Z c. k. galic. drukarni rządowej.


